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W  I  L \ N  O.

Prezydent 1 go Wydziału Wileńskiego T o
warzystwa Dobroczynności ma honor uwiado
m i ć  Członków tegoż Towarzystwa, źe we czwar
tek, t. j. d. 22 t. m. kwietnia, po południu o go- 
dżinie 4 tey, w domu Towarzystwa, w celu W y 
brania prezydentów i członków czynnych do 
wszystkich tr7ech wydziałów, odprawi się po
siedzenie powszechnego zebrania, na które się, 
prócz zwyczaynego rozesłania biletów, zaprasza, 
ją i nir.ieyszem uwiadomieniem wszyscy człon
kowie Towarzystwa.

Zawczora , dnia 19 t. m . , Pani Całalani 
wydała tu Wielki Koncert, w którym śpiewa
ła następujące arye : 1} Dur.que si vado. Grand 
Aria p. Guglielni. 2 ) Variations de Rode. 
31 Mio bene p. PortoguUc. 4 ) La piacida Cam- 
pagna p. Pucci tta. Zgromadzenie było nader 
liczne. Wielokrotnie za każdą aryą powtarza
ne oklaski, stały się nowem uwielbieniem tego 
talentu, któremu cała Europa wydziwić się nie 
mogła. Chcieć opisywać, wrażenie na słucha
czach sprawione, byłoby powtórzyć to, co już 
tylekrcć publiczność od lat kilkunastu w ró
żnych pismach czyta. Scodzietvamy się jednak 
dopełnić W pewnym względzie naszego obo
wiązku, dając z tey okoliczności wiadomość bi- 
jograificzną o tey znakomicie wiek nass zdo- 
biącey niewieście.

A n g e l i c a  de V a l a b r e o u e ,  z  domu C a t a -  
ł A . s i ,  naysławnieysza z żyjących śpiewaczek, 
urodziła się roku 1784, w Sm agaglia, w pań
stwie kosoń lnem ; wychowanie brała W kla
sztorze Gubbio , w bliskości Rzym u, celniey- 
szyra co do przedmiotu wychowania. W  sió
dmym iuż roku okazała Catalani znakomity 
do śpiewania talent, tak, źe się z oddiionych 
mieysc zjeżdżali dl-» jey słyszenia; aż nako- 
niec zwierzchność klasztoru zabroniła pożwa- 
lać jey śpiewać, ponieważ zachwyceni słuchacze 
nie mogli się czasem w kościele wstrzymać od 
oklaskow. W  sytym roku z wielkiem podoba
niem ukazała się na teatrze weneckim, a po
tem, z rosnącem ustawicznie ku swvm talen
tom po dziw wniem, :>a teatrach w MeJyolanie, 
Florencyi, R zym ie, Tryescie i t. d. W świetno
ści chwały wezwana do L izbony, przez pięć

lat ciągle, pospołu z znamienitym Crescentinim  
i sławnym Gafforinim , była tam ozdobą wło-  
skiey opery, a nakoniec z darami i zalecenia
mi do M adrytu  wyjechała, gdzie pierwszy kon-. 
cert przyniósł dla niey 7,000 czer. zł., a chwa
łę jey po całey rozmosł Europie. W  roku 1806 
ukazała się w Paryżu, i w  wielu koncertach 
wszystkich w zadutnienie wprawiała. Tegoż ra
ku wyjechała do Londynu, gdzie bawiąc przez 
8 łat i objeżdżając Anglią, Szkocyą i Irlandyą , 
miała rocznego dochodu od 20 do 2 5 ,000 czer. zł. 
W roku 1814  powróciła do Paryża  i objęła 
dyrekcyą opery włoskieyy ale w roku 1815 , 
przez czas pamiętnych odmian politycznych, 
opuściła i tym czasem bawiła w  Niderlandach. 
Ludwik XVIII, oddając jey teatr włoski, który 
do niey należał, kazał co miesiąc do jey  docho- 
dow dopłacać po 2 3 ,ooofr. Orkiestrę tego tea
tru uważano wtedy za naypierwszą w Euro
pie : powierzyła dyrekcyą muzyki swego tea
tru znajomym kompozytorom Paer i Sponti- 
ni. W  liczbie śpiewaków liczono : Fanów Cri- 
velli, Barilli, Porto, Garcias; i t. d. Panie Ber- 
tinotti, Maryannę Sessi, Fodor, Morendl, Feron, 
i t. d. Pomimo jednak takiego doboru znako
mitych talentów, dni, w których nie występo
wała C atalani, żadnego prawie nie czyni
ły dochodu; przeciwnie t e , w których się u- 
kazywała, teatr zawsze był pełen słuchaczów. 
Sama nie mogąc często wychodzić na scenę, 
wolała zwiedzać różne kraje. Złożywszy prze
to w 1816 dyrekcyą opery, objeżdżała zna
komitsze Niemiec miasta i W iochy. W  prze
ciągu trzech tygodni w W iedniu cztery dała 
koncerta , z których dochod uczynił przeszło 
60,000 zł. ryń., chociaż było to w  porze, kie
dy miasta naymnieyssą zwykły miewać lu
dność. Cesarz Jmć Austryacki przyjął ją z nie
wypowiedzianą łaskawością i udarował koszto
wną dyamentową ozdobą; a miasto W iedeii 
ofiarowało medal, umyślnie , na dowod uwiel
bienia jey talentu bity. W  Berlinie otrzyma
ła od Króla Jmci Pruskiego wielki medal aka
demii sztuk, z bardzo zaszczytnym listem, któ
ry fca naydfoższy dla siebie dar uważa. W  ro
ku teraźnieyszym w Polskich dała się słyszeć 
miastach w W arszawie, Lwowie i na W ołyniu 
w Krzemieńcu. Z W ilna udaje się przez Ry~ 
gę do Petersburga i Moskwy. Wsławiając 
imię swa wyższością talentu BemiC at ulani, przy
ozdobiła je razem dobroczynrą pamięcią na u-



jog icb  we w szystk ich  stolicach Europy; —  Z a 
po w ró tem  z R ossyi, spokoynie osiąśdź zamyśla.

R ząd  gubernia lny litewskó-wileński p rz e 
słał redakcyi dla ogłoszenia następujący ukaz
0 poszlinach w spraw ach  exdyw izyynych . 
K opija.

U kaz Jego C esarskiey Mości Śamowładzcy 
W s z e c h  Rossyy z Rządzącego Senatu, do L i 
tewskiego R ządu  G ubern ia lnego . .—  W edle  U- 
kazu Jego Cesarskiey M ości Rządzący Senat* 
w ysłuchaw szy  Imiennego N ayw yżsiego  Uka?.n, 
objawionego dnia 3 i  g rudiua przeszłego* p rzez  
P an a  P rezy d en ta  R ady P ań s tw a ,  R zeczyw iste
go R adcę  Stanu i s z e y  klas3y i kaw alera  Kią- 
źąc ia  P io tra  W asilew icza  Ł o p u c h in a , w  k tó 
ry m  w yrażono : „  Jego Cesarska Mość, nasta- 
„  łą  opinią n a  powszCchuem zebraniu  R ad y  
„  P a ń s t w a , W rz e c z y  pośzłin pobieranych, 
„  w  przy łączonych  od Polski guberniach, w  cza-  
„  sie rozdziału  p rzez  sądy exdyw iio rsk ie  m a- 
„  ją tk o w  n iew yp ła tnych  dłużników, N ayw yżey  
„  po tw ierdz ić  ra czy ł  i rozkazał wykonać. « I 
sarną opinią R ady  P ań s tw a ,  p rz ez  k tó rą  wnio
sek  Senatu , w rzeczy  pobierania poszlin, uzna
n y  jest ż* spraw iedliw y, a w  k tó rem  w y rażo 
no  : „  R ada  P ańs tw a  w  departam encie  p raw  i 
W powszechnetn  zebran iu  roz trząsa ła  r t e c z  
w niesioną przez  m inistra  sp raw ied l iw o śc i , na 
p rzed s taw ien ie  m arszałka 'gubernialnego m iń
skiego, względem dozwolenia z majątków, od 
daw anych  pod exdyw izyą  czyli na podział, po
b ierać  poszliny nie od sum m y przysądzoney, ale 
od  liczby dusz, w  ty m  m ajątku  zn a jd u jący ch  
się. R ządzący  Senat w  sp raw ach  tego rodza
ju znalazł, że po oddaniu przez dłużników m a
ją tk ó w  sw ych  pod exdyw izyą czyli rozdział 
» a  rzecz  sw ych  k redy tórów , przeznaczone do 
teg o  sądy  ex d y w iz b rsk ie , po zebraniu  wiado
m ości o massie całego ruchom ego i nierucho
mego m ajątku, do d łużnika należącego, s tano
w ią  jego tax ę ,  lecz nie tylko podłóg samey licz
b y  dusz w  nim rew izyynych , ale czyniąc uw a
g ę  i na  gospodarskie zakłady, ziemne i m ie j 
scow e korzyści,  słowem, na  wszystkie  i Wszel
k ie  do m ajątku  należności, dochod przynoszące, 
a  po zrobieniu tak iey  tax y ,  mieszczą k redyto- 
ró w  n a  częściach m ajątku  podług pierw szeń
s tw a  i c h  p re te n sy y  , albo w zupełnych sum - 
m ach  p rzysądzonych , albo w p ro p o rc ją  do ilo
ści samego 'm a ią tk u ; idzie z a te m : iż brać od 
k re d y tó ró w  posil iny  podług liczby samych ty l
ko  dusz rew izy y ń y o h ,  byłoby to  naruśzść po
rz ą d e k  , jakiego się  sądy e'xdywizorskie p rz y  
rozdzielaniu i mieszczeniu, czyli kolSokacyi t r z y 
mają, ziónieyszać rzeczy w is tą  w a r to ść  mają
tk u ,  a  razem-, dla sam ych tylko cząstkow ych
1 p rzypadkow ych  p o b u d ek , pozbawiać skarb 
rzeczy w is tey  jego należności z poszlin od ca- 
łey  w artości  m ajątku  us tanow ionych , nadto o* 
p ró c z  tego , na  samey rzeczy  opartego  ro z u 
m ow ania , znayduje się w yraźne ,  na  p rzedsta
w ienie  marszałka gubernialnego mińskiego r o z 
w iązan ie  w  exyśtu jących  na ten  prosto  przed
m io t praw ach , a mianowicie : w  ukazach dnia 
i 6  maja I807  i d. 8 czerw ca  1810 roku, w  p ier
w szym  z nich przepisane są praw idła  dla po
zyskiw ania  od rozdzielających się na  k redy to- 
ró w  majątków, dla skarbu poszlin, pob ieranych  
p rz y  p rzyznaw aniu  p raw  przedażnych  podług

liczby sumrn, jak te  m ajątk i zostaną otexowa- 
ne  p rz e z  sąd e x d y w iz o rs k i , albo podług te y  
tax y ,  w jakiey będą rozdane k redytorpm , z w a
runk iem  , iżby w przypadku dcczesney taxy , 
poszliny te  chow ane były , do dziesięcioletnie
go te rm in u  żostawionego dłużnikowi na oku
p ienie m a ją tk u ,  w izbie powszechney Opieki, 
a w zdarzeniu w iecżney taxy ,  podług k tó re y  
dłużnik nie ma już p raw a do o k u p u , n a ty ch 
miast oddawane były do s k a r b u ; piątym  zaś 
punk tem  drugiego ukazu potw ierdzone m oc i 
skutki tego pierwszego u k a z u . P r z y  tak  w y 
raźnych  i prosto do przvwiedzienego przez 
m arszałka gubernialnego riuńsklego p rze to czo 
nego zdarzenia ściągających się p raw ach , Rzą
dzący’ Senat, zna j dii,ąc prżedstaw ienieąego dą- 
żącem  ku uszczerbkow i sk-ubu, a zatem i nie 
W m ieyscu, wniósł i zostawić je bez u w ag i,  i 
ponowić do rządów  gubernialnych i ’sądów ’głó
w n y c h  wszystkich przyłączobych od Polski gu- 
berniy , względem śeisł go i nieodmiennego za
chow ywania ukazów  dnia 16 maja 1 0 0 7  i d .  8  

czerw ca  1810 roku, z ty m  Łylko dodatkiem, 
iżby w zdarzeniu niew ystarcza jącego  oie.ą- 
tk u  d łużn ika ,  t kiedy k red y tó ró w ie  cti! o- 
r ą  z niego wydzielenia , albo kollckaćye, n ie 
odpowiednie ich  pretensyom, poszliny pobiera
ne  od nich były w p ro p o rc ją  do su trm , w ja
k ich  oni lokują się na majątki!, A n ie w pro- 
porcyi do ilości ich p re tensyy , w zupełności 
n iew ynagrodzanych .—  Rada Państw a zn a jd u jąc  
Wniosek Rządzącego Senatu zgodnym z praw i
dłam i,przez opinią postanowiła go po tw ierdz ić  ■
Rozkazali : tę  N ayw yżey  potw ierdzoną opinią 
Rady P ań s tw a , przez k tó rą  postanow ione: zo
s taw ić  bez uwagi przedstaw ienie marszałka gu- 
bernialnbgo mińskiego o poszh iiaeh , pobiera
jących się w  guberniach / od Polski p rzy łączo 
nych  przy  dzieleniu przez sądy exdyw iio rsk ie  
majątków n iew ystarcza jących  d łużn ików , obja
wić marszałkowi gubernialnemu mińskiemu przez  
tam eczny  Rząd g u b e rn ia ln j :—  Z eby  zaś R zą 
dy gubernialne i sądy główne wszystkich p rzy
łączonych  od Polski guberńiy ze ścisłością i n ie 
odmiennie wypełniali Ukazy dnia 16 maja 1807 
i 8 cze rw c a  1810 roKu, o pozyskiwaniu p o 
szlin od m ajątków  przez sądy exdywizorskie 
dla k red y tó ró w  rozdzielanych; z takiem  ty lko 
dopełnieniem, jakie w teyże N ayw yżey potw ier-  
dzoney opina jest wypisane, iżby w p rzy p ad 
ku  niew ystarczenia  majątku dłużnika, kiedy kre- 
dy torow ie  odbiorą z niego wydzielenia czyli 
kollokacye, nieodpowiadające ich p re te n s y o m , 
poszliny pobierane od nich były  w p ro p o rc ją  
do summ, w jakich oni są lokowani n a  m ajątku, 
a hie podług ilości ich p te ten S y y , w zupełno
ści b iew ynagra dzających się *— O tem  ponowić od 
Senatu  przeż ukazy do wszystkich  Rządów gu- 
b e rn ia ln jch  i 2 departam entów , sądów głównych 
p rzy łączonych  od Polski guberńiy. Dnia 2 m ar
ca  1820 roku . A u ten ty k  podpisali: Ober Se
k re ta rz  A lexander I s k ry c k i—  W  obowiązku 
Sekre tarza  radca  ty tu la rny  Bazyli Dobromy- 
słow —  P o w y tczy k  A lexander W a s i l j t w —  
Z  au ten tyk iem  zgodno: S ekre ta rz  Nowicki.

A n g l i a .
Ostatnie  wiadomości zG lasgow a (w Szkoćyi) 

dochodzą  do dnia 5 kwietnia. Dzienniki an- 
gielskie donoszą, iż lud w chęciach i nadziejach



Awoich zawiedziony, powrócił do robot. Cie
szono go (piszą tez dzienniki), wielą urojonemi 
wiadomościami, tak naprzyklad: i i  reformato- 
rowie mają znaczny zapas pik i broni, cztery 
działa i znaczne pieniądze; ie  niejaki Kinloch 
przybył z wielu oficerami, którzy służyli pod 
Napoleonem, i ma stanąć na czele powstańców! 
ze między pomienionytni oficerami jest mar
szałek Macdonald, który, jako potomek Stuar-. 
tów, na tronie zasiądzie. Głoszono prżyteoi,iź 
wiele rozchodzi się pieniędzy francużkich; ii  
okręt francuzki przypłynął do Ayrshire z bro- 
nią i innemi potrzebami w ojennemi; i i  pow
stańcy płatni ci. dzienpie będą po i£  firanka,i t.p. 
Takowe pogłoski ściągnęły do Glasgowa znaczną 
liczbę ludzi,'którzy się przecież dnia 4 kwietnia 
rozchodzić zaczęli. Dnia 5 wieczorem wyru
szyła kompania strzelców z oddziałem huza
rów  do Brindgeton i Calton, którzy schwytali 
zaraz 11 dowódców powstańców. Schwytano 
także tego, który Zdzierał odezwę magistra
tu . Lud rzucił się w ohęci odbicia go; ale tę 
gim przywitany ogniem, musiał się cofnąć. Zgi
nęła przy tern kobieta.

Donoszą z Paisley pod d. 5 kwietnia po pó- 
południu o godzinie Sciey—  „Odebraliśmy przez 
gońca wiadomość, iż w Falkirk przyszło do wal
ki między 5 i powstańcami, a 18 ha żarami. 
Schwytano z tamtych 16, i zaprowadzono do 
zamku Stirling. Kilku huzarów raniono.

Donoszą pod dniem ? kwietnia z Paisley, iż  
Wszędzie tam szukano broni. Żołnierze byli 
przymuszeni rozpędzać lud bagnetam i, przy 
czem wielu raniono, a starzec nazwiskiem Cam
bell poległ. Znaleziono wiele ukrytey^ broni—  
W szędzie huzary potykają się z powstańcami, i 
wszędzie krew się leje. Piętnastoletni chłopiec 
strzelił siedm razy raz po raz do żołnierzy; a 
gdy go schwytano, powiedział, iż toż samo 
jeszcze uczyni, skoro go tylko puszczą na wol
ność.

Gazeta dworska zawiera następującą królew
ską odezwę:

„ Dowiedziawszy się dowodnie, iż d. i kwie- 
„ tnia na rozkaz wydziału, tworzącego nowy 
„  rząd tymczasowy, poprzylepiano na murach 
„  w Glasgowie i jego okolicach, oraz w hrab- 
„ stwach Lanark, Renfrew, Ayr, Duftipartoh i 
,, Stirling, drukowane rewolucyyne odezwy do 
„  obywateli angielskich i irlandzkich, i chcąc 
„  autora i drukarza pomienioney odezwy przed 
„ sąd stawić, po wysłuchaniu zdania naszey 
„ rady, przyrzekamy przebaczenie tym wszy- 
„ stkim, którzy je roznosili lub przylepiali, by- 
„ leby wydali autora i drukarza. Dla zachę- 
„  cenią zaś w tey mierze, przyrzekamy tym 
„  wszystkim, którzy by żądaną dali wiadomość, 
» nagrody 5oo f. star. a te natychmiast wy płaco- 
„  ne będą.li

Dan w Carltcnhouse d. 8 kwietnia r. 1820, 
a iszego panowania naszego.

Jerzy Król.
W  gospodzie pod koroną i kotwicą otworzo

no składkę na uwięzionych o zamach na ży
cie ministrów. Zebrano już 4oo f. ster:__ A-
dwokat Harmer otrzymał pozwolenie odwie
dzania ich w więzieniach, i niedawno miał 
z Tistlewoodem długą rozmowę^

Ministrowie nasi radzą królowi, ażeby koro- 
nacya jego odbyła się w lipcu: poźniey bowiem

znacznieysza szlachta, która stolipę zwykła o- 
puszczać, i na wieś wyjeżdżać, nie byłaby na 
tey uroczystości. Król zaś chce odłażyć ko- 
ronacyą do sierpnia, ażeby szlachtę dłuiey za
trzymać w mieście, i pomienioną uroczystość 
okazalszą uczynić.

H  i  s  z  p  A n  i  j  A.
M adryt 3 1 marca. Gazeta dworska tu -  

teysza donosi urzędownie o mianowaniu Don 
Parga i Pitga, dotychczasowego prezesa lik- 
widacyyney kommissyuhiszpańskiey w Paryiu, 
tymczasowym sekretarzem stanu półwyspu,. 
Ożyli ministrem spraw w ew nętrznych; Doń 
Conga Arguelles, k tóry z więzienia w Ceuta 
itia powrócić, ministrem przychodów na miey- 
śce uwolnionego Don Antonio Salmon ; jene
rała Saitlocyldes , jeneraluym inspektorem pie^ 
cho ty , jenerała porucznika Vtliaiba, jeneral- 
nym inspektorem jazdy ; Don Espoz i M ina  
wielkorządcą Nawarry na mieysce hrabiego 
Espelata ; jenerała CainpoVerde, wielkorządcą 
Grenady na mieysce E guia  ; jenerała porucz
nika Villaqamifa (potwierdzając wybór ludu), 
wielkorządcą K-.talofiii, na rnkyscu Caitanno- 
śa, i hrabiego A lm o d o v a r wielkorządcą W a- 
lencyi na mieyscu Elio. — D .iiosi daley taź 
gazeta: „Jenerał Castannos Uwięziony na żą- 

v danie ludu w Barctlionie przybył tu przez A r- 
'ragoniią. Następca jego i jenerał Villa Cam - 
pa, terażńiCyszy wielkorządca Katalonii , dla 
zabezpieczenia osoby jCgo od wszelkiey napar 
ś c i , przydał mu straż złożoną z oficera i i 4  
żołnierzy. W yjechał z Barcellony d. i 4 b. 
miesiąca. “

Junta tymczasowa ogłosiła d. 2 4 b. m. na
rodowi , iż stany (Cortes) rozpoczną obrady 
swoje d. 9 bpca. Hiszpanija wyśle i 4g, a o- 
sady w Ameryce 3o deputowanych. A m ery
kanie , którzy Się x teraz w Hiszpanii znay- 
dują , wybiorą zpomiędży siebiej tym cza
sowych reprezentantów osad. —• v W yłu- 
śźćza Junta powody, dla których nie zwoła
no nadzwyczajnych  stanów , lecz żwyczay- 
ne, takie, jakie koństytucya uchwalona w K a- 
dyxie przepisuje. Po tem oświadczeniu, które 
prezes Ludwik Bóurbon, kardynał de la Scala , 
i wszyscy członkowie junty podpisali, następu
je uniwersał królewski Zwołujący stany i óbey- 
mtijąoy 21 artykułów, z dwoma przepisami: 
jeden względem wyborti deputowanych w Hi- 
śżpanii i przyległych wyspach, a drugi wzglę
dem Wyboru w zamorskich prowincyach. Prze
pisy te, równie jak Uniwersał, są podpisane 
przez Króla. W  kcUcU odezwy SWojey w yra
ża junta:—  „ Obywatele! widzicie już uiszczoną 
ś yiętą obietnicę M narchy. Macie już oczy
wiste dowody, iż chce wami rządzić podług 
prawideł konstytucyi. Rzuca się na łono wa
sze, jak oyciec na łono dzieci swoich. Fer
dynand W ielki zwołuje poddanych sWoich nie 
dla tego, aby ich wysłał pod obce strefy dla 
szukania krwawych bluszczów, lecz aby z ni
mi pracował nad przywróceniem dawney świe
tności i sławy narodowi Hiszpańskiemu. Łą
czcie się z braćmi waszymi, i bez zwłoki wy- 
bieraycie deputowanych, pamiętając zawsze na 
to, iz los wasz od was samych zależeć będzie; 
nie słuchaycie wiarołomnych podszeptów nie
przyjaciół Króla, isystem atu konstjtucyynego,

0 )



kiórzyby chcieli pozbawić was czystego szczę
ścia, jakie czeka Hiszpanią.’1— Oświadczyła tak
że junta w tey  odezwie, iż niezmiennie posta
nowiła nie zezwalać na oderwanie haymnieyszey  
części kraju.

Minister woyny ogłosił imieniem królew- 
skiem, iż dla umocnienia porządku i przywró
cenia powszechney jedności, ci wszysoy, którzy  
należeli do spraw M ina, P orlier, L acy. R i 
ch ard , jako też do wypadków w W a len c ji w la
tach 1817 i i 3 i 8, a w K a d yx ie  roku 1819, 
moją powrócić do swoich urzędów i dostoy- 
nośe;.

Wielkorządca Galicyi, Don F edro A gar, o-  
dtbrał od monarchy rozkaz, aby tak zwane  
w ojsk o  gahcyyskie, zostające pod dowództwem  
jenerała porucznika Romans, niezwłocznie roz
puścił. Wtrysko to wynosi do 60,000 ludzi. 
Milićye mają złożyć broń i powrócić do domu.

Gdy Kardynalovri  Bourbon ofiarowano urząd 
prezesa  t y m c za s o w e j  junty, zapytał się: C zy
także  d a w n ie js i  m oi kolledzy zasiadać w niey  
będą? d aw nie jsza  bowiem rejencya jest jedyn ą  
w ładzą konsty tucyjną , która tfra z  dzia łać m oże. 
7j  t rudnością dał się nakłonić do przyjęcia tego 
nowego u r z ę d u ;  wierny atoli charakterowi 
swemu,  p ierwszy żądał oddalenia szwagra sw e
go, Xiążęcia San Fernando, z urzędu ministra.

Lud t u t e j s z y  aieprzestaje domagać się głowy  
jenerała F reyre i k tórego postępowanie ściąga 
naganę.  Zdaję się, iż chytrze zwabił lud na 
r y n e k  w K a d yx ie  pod pozorem ogłoszenia kon- 
s tv tucyi ,  1 tegoż samego dnia kazał uwięzić  
wszystkich  oficerów pułku morskiego. W ie 
czorem napisał  do K ró la  list z powinszowa
nie okropnego zaszłego wy padku, i dodał: Toż  
samo kazałem uczyn ić  w Sewilli. Odebrawszy  
atoli nazajutrz,  to jest dnia 11 b. m. wiadomość
0 za przys ię iocey przez Monarchę konstvtuoyi, 
odmienił  sposób myślenia, 1 to, co poprzedzają. 
Cfgu dnia mienił Eiydź tryumfem słusznej spra
wy,  nazwał  nieprzyjemnem i okrótnćm wido
wiskiem.  W y jech a ł  nareszcie w  nocy z dnia
1 6 na 17 b. m. do U trera, gdzie się złączył z dy-  
w :z ya jenerałów Odonnel  i Cruz.

W  ysze dł już rozkaz,  aby jezuitów, których  
jest 4 poo w Hiszpanii ,  posłano na okrętach do 
Genui. O l i  brane im debra mają bydż użyte  
u a luudusz umorzen ia  długu skarbowego.

Kardy n:e 'w jedne 111mieście biśzpańskięm pa- 
.nnyii rozruchy,  tv mczasem stolica Mądry#używa 
rwy -i iększey Spokoynośoi.

Kroi  h i s jp  -.uski z lecił jenerałowi  Odonoj- 
hu. sby ćo dzień przesyłał ,  do minis teryum woy-  
ny doniesienia o wypadkach w K a d yx ie  i całey 
And-ilaZ) i.

W  chwili,  gdy cs ły naród hiszpański je3t 
I j k  przywiązanym do Kró la ,  kilku zapaleńców 
myśli  o utworzeniu rzeczy pospol i te j ,  co jednak 
żadnego skutku m.eć nie może.

W  czasie roz ruchu w K a d yx ie  dnia lob .m .  
jenerał  F reyre  musiał s tamtąd uciekać, i zaraz 
posiał rozkaz do wszystkich  gubernatorów w A n 
daluzj i ,  sby się odprzysięgli kons ty tucj i ,  którą 
sam dnia 9 b. rn. zaprzysiągł.  Jenera ł  Odonoj- 
hu,  gubernator  Sewilli odebrał  także rozkaz 
dniu 11 b. m ■, lecz zamiast  jego dopełnienia, 
odpowiedział:  N ie  m ożna łam ać raz w ykonanej

W  o ino Drukować. Ignacy R eszka Kom. Ce

p rzy s ięg i, bo n ie jest p łaszczen i, któryby brać
I i  zrzucać m ożna. Obywatele i żołnierze morscy 

zapędzili żołnierzy w K a d yx ie  do szałaszów, i 
trzymali ich niejako w oblężeniu.

F r  a  n  c y ▲.
P a ryż , dnia  8 kw ietnia. Na sessyi izby de

putowanych dnia 3 b. m. odrzucono wniosek  
Fana Benjamin Constant, względem odmiany 
dotychczasowego sposobu kreskowania.

Na sessyi dnia 4 b. m. przeczytano pety-  
cyą, aby następstwo tronu służyło także płci 
żeńskiey. Dało się słyszeć szemranie, i jedno
myślnie do porządku dziennego przystąpiono. 
Zaczęły się potem obrady względem wydatków  
przed rokiem 1819. P. L abbey  ganił rozmaite 
w nich kategorye, zezwalał jednak na ich za
tw ierdzenie , byleby milion 674,000 franków  
w ieczystey  prowizyi, zapisaney bez upoważnie
nia izby w  wielką xięgę długów narodowych,  
wymazano. —1 P. Ganilh  jeszcze bardziey prze
ciwko tym rachunkom powstawał, i żądał ich  
przerobienia.

Na sessyi dnia 5 b. m. zabrał naprzód głos 
P. Caumartin, i mówił przeciwko zaległym ra
chunkom z roku 1 8 1 8  P. Constant uczyni
w szy  kilka zapytań, chciał, aby złożono wszy
stkie papiery tyczące się obu pożyczek, jedney 
i 4 milionow 600,000 , a drugiey e 4 milionów  
franków, tudzież aby wydrukowano spis osób, 
które się do pierwszey pożyczki przyłożyły, na- 
konieo, aby dano tłumaczenie z tajemnego jey 
zbierania. P. Boyne de F aye  ganił także zło
żone rachunki, a P. Laisne de Villevesque w e 
zwał ministra przychodów, aby na zarzuty od
powiedział ; co gdy nastąpiło , Jenerał D em ar- 
ęa y  oświadczył, iż dane objaśnienie nie jest do- 
statecznem. —  P. M anuel wystąpił z nowćrni 
zarzutami, na które minister interessow zagra
nicznych (P asquier) odpow iedział, rozwodząc  
się obszernie nad zasadami rachunków i nie
możnością trzymania się zwykłego trybu skar
bowego przy zaciąganiu pożyczek. Uniewinniał 
ministrów od wszelkiego podejrzenia—  Jene
rałowie Sebastiani i Foy obstawali przy sw o
ich żądaniach i radzili odłożyć dalsze obrady 
do następnej sessyi. ,

Na sessyi dnia 6 b. m. zabrali głosy PP. B i-  
gnen , Chauvelin  i Sębastiani. ■— Pan Chauve- 
lin wniósł poprawę prawa skarbowego z dnia 
2 5 marca 1 8 1 7-—  P. Lai/ić-odpowiedziaJ na u- 
wagi względem wydatków na utrzymanie w oy-  
ska sprzymierzonego—  Minister przychodów  
oparł się wnioskowi Pana Chauvelin.

Na sessyi dnia 7 b. m. P. Dabruel,  imieniem  
kommissyi petycyyney zdał sprawę o skardze, 
którą 21 osób skazanych na śmierć w Gre
noble podało na jenerała D onudieu , Hrabiego 
Montalivaut , tudzież na prokóratora królew
skiego i kanclerza ministra sprawiedliwości, któ
rzy ją odrzucili. W niosła  kommissya, aby skar
gę tę odesłać do rady m inistrów .—  P. Sapey 
ujął się za skarżącymi, i poparł wniosek kom
missyi, który także izba przyjęła.
' Król lubo jeszcze me zupełnie wyzdrowiał,  
wyszedł atoli z niebezpieczeństwa. W czoray  
długo pracowałz Xiążęciem Richelieu  i Baronem 
Pasquier.

iz, C zł-—  w W iln ie  w D rukarni B edakcyi
D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 48.
O g ł o s z e n i a .

' Z  polecenia Prezydenta towarzystwa T y 
pograficznego, Sekretarz tegoż Tow arzystw a 
ma honor zapraszać wszystkich Członków, 
ażeby się raczyli zebrać , na zwyczayne ro
czne posiedzenie, które stosownie do §  7
organizacyi odprawi się następny poniedziałek 
dnia 26 teraźnieyszego miesiąca.

1 . Ocl W ileńskiego Gubernialnego R zą d u  
ogłasza się: i i  na zaspokojenie Skarbow ej sum
m y , zabranej przez zbiegłego podradczyka  
polnego kommissioniera 12 k la ss j Iskus Groń
skiego, Z-Szawehkim  żydem Alexandrem Ł u n -  
cem , rubli y5,ooo 1 3.433 kop. 25 assygn. , 
wydatkowanych na rachunek t, go Lanca na 
skupianie prowiantu, naznaczają się na przedaż  
z  publicznego targu domy murowanej w mie
ście Kownie znajdujące się; tamecznego: żyd ą  
A dela  Sołow ieyczyka, oddane w ewikcyą przez 
w y ż e j  wspomnianego Lanca , w wartości do 
i 3 / ,6 0 o rub. a ssyg n ., i dom drewniany w ła 
sny Łunca w mieście Szawlach zna jd u ją cy  się; 
a  zatym  życzący nabydź takowe d o m y , d la  
ta rgów  zechcą p rzybydź do tego Gubernialne
go  R ządu  na terminy: pierw szy dnia 22, dru
g i 25, a trzeci 36 następującego miesiąca ju -  
nii teraz. roku. D nia i 4 apryla 1820 roku. 
Ass. Jan Jskrycki. Sekr. K azim ierz Now icki.

1. Od Mińsłsiego Gubernialnego R ządu  0- 
g ła sza s ię :  iż  w izbie Skarbowej M ińsk ie j, bę
dą odbywać się ta rg i:  dnia 1, 3 i 4, a prze
targ  dnia 5 następującego miesiąca maja te 
raźn. 1820 roku, na reperacją w M ińsku sta
rego ostrogu; a za tym  życzący  podjąć się na 
ten obowiązek, zechcą p rzyb yd ź z. pewnewi e- 
m kcydm i np. term iny naznaczone do M ińsk ie j 
Skarbowej izby: Dnia 10 apryla i 8 2 o roku.

Sekretarz. Arcimowicz

j .  Excerpt oświadczenia z  Protokulu po
tocznego Grodz. P ltu  W ileńe w dacie n iże j  
w yrażoney zapisanego et eorundem pod pie
częcią Grodz, tegoż F tu  stronie je s t wydań.

Roku 1820 miesiąca apryla 35 dnia. Przed 
Aktam i Grodz. F tu  W ileń. stawajac obecnie 
W . J P. F elix  Sienkiew icz oświadczenie poniż
sze wpisać do protokuiu p o d a ł, które tak się 
wyraża: Felix ZAenkiewicz tow arzysz W . Jó 
ze fa  Rosiropowicza znay  dującego się w W ar
szawie. kupca, zostaw szy okradziony o m il dwie
0 i W ilna  w karczmie Korzyść zw a n e j, zano
si oświadczanie i przezeń obwieszcza jakie szcze
gólnie paoiery postradał : naprzód o b lig o d W .  
Jakuba Baranowskiego dnia i 5 apryla  idące- 
cego roku na, summę rub. sr. trzysta  N . 3 00 
W . Józefowi Ro'.trppowiczowi w ydany , po ru
sku podpisany, któryhi W . Baranowski takowąr 
summę sześcioratami opłacić przyrzekł, to jest;  
w  p ierw szej rade dnia wg septembra idącego 
roku rubli sr. Bo N . 5o, w drug ie j 1 ja n u a ry i  
przyszłego  1821 roku rubli sr .5 o , w trzec ie j
1 ja n u a ry i .1S22 roku, w czw arte j 1 janua
r y i  '1820 roku, w p ią te j 1 januar. i8 o 4  ro
ku i nakoniec w szóste j 1 januar. j S 2.5 roku 
po ty le ż  idq. po rub. sr. 5o N . 5o, w ja k o 
wym obligu na pewność tey summy wniósł W . 
Baranowski ewikcyą na wszelkim swoim ma
ją tk u  ja k i ma i mieć może, oraz na sam ej o- 
sobie, zastrzeg ł, iż  w razie nieopłacenia w któ

rejkolwiek ra ty  będzie mocen W  Rostropowicz 
nieczekając dalszych rat pozwać do każdego  
sądu o całkowitą summę , i  że on w każdym  
miejscu gdzie się tylko  zna jdow ać będzie, nie 
tylko w L itw ie , lecz w całym kraju rossyyskim. 
a nawet i za  granicą w królewstwie Polskim , 
słowem wszędzie w k a żd e j ju ry z d y k c y i  bez ż a 
dnych dyllacydw  ocfpowie uręczył, do tego o-  

, bhgu na walorowym  papierze sprawionego p i
sali się za  pieczętarzów: pierw szym  W . P aw eł 
Robakowski Sub. W ileń. A dw . (a k tóry jedno- 
czasowie pisząc się do kwietacyynego dokumen
tu o i żal. delat. za  plenipotencją w stopniu 
W . Rostropowicza działającego, temuż W . B a
ranowskiemu wydającego się. wiedząc o nasta
niu powyższego obligu c zy  to przez zapomnie
nie ? czy z  czyjego podinstynktowania w swo
im pieczętarstwie napisał , i i  niby del. ode
brawszy od W . Baranowskiego w gotowiźnie  
rub 5 00 ze w szelkiej pretensji przez W . R o z-  
tropowicza do niego stosow nej kwietuję —  Kie
d y  to je s t otwartym  fa łszem  po W . Baranow
ski nie gotóiuką lecz pow yżey rzeczonym na rub. 
sr. 300 W . Rostropowiczawi w ydanym  obli-  
giem onego zaspokoił)-, drugim W . O nufry N o 
wacki. Trzecim W .  Edward W ojn icki. P ow tó -  
re z  takowym obligiem skradziono razem dal
sze papiery, jako to kontrakt przez W . O nu
fre g o  Nowackiego z Star. Sza j ą  Berkowi- 
czem mieszkańcem W arszawskim  j 4 apryla  idą
cego roku form alnie zaw arty , tegoż Z y d a  do 
stawić towary mianowicie blachę i materace 
do W . Roztropowicza obowiązujący, za  ja k o 
wą dostawkę, że W . R oztropow icz po uczy
n ionej w W ilnie 4 o z ł. nadpłacie z ł. 320 
w W arszawie mu opłacić uręczający: P o trze
cie. L ist od Andruszki chłopca Mitius&yna kupca 
do A ndrzeja  Harasimowicza prykaszczyka te
goż M itiuszyna w W arszawie będącego pisany  
sześć rubli sr. w kopercie zawierający. Po C zw ar
te. L is t od pew nej osoby do W . Roztropow icza  
z  włożeniem czterech tollatorow pruskich adresso- 
w any, popiąte, paszport kupiecki żal. się służą
cy, w W arszawie przez W . J ó ze f a Rostropowi
cza w ydany, przez W . Sumińskiego jeneralnego 
dyrektora podpisany, w karxellaryi plac komen
danta W arszawskiego J W . Jenerała Lewickie
go ja w io n y , podpisem adjutanta jeg o  Kuzm ina  
authoryzowany; że na granicy w Lexocie w i
dziany przez tamożennego inspektora T y szk i a że 
na tey stronie w Kownie p o ka zyw a n y , przez  
J W . Pułkownika Rubcowa poświadczony i d a l
sze inne partykulare p rzy  rozmaitych posyłkach  
pisma. Jakow y przypadek, pryncypalną szkodę 
w straceniu obligu czyniący, żeby w czasie nie-  
po sługiw ał,w y dawcy tegoż obligu do zaprzecze
nia onego bytności, natychmiast stosownie do 
prawa ar. s 4 r o z . f  L it. Stat. publicznie opowia
dam  mylne wyrażenie pierwszego pieczentarza  
do dokumentu kwietcLcyine go jedno czasowie z o- 
bligiem nastałego piszącego się obżalam,a jeże li
by ktokolwiek wyszukał Rub zna lazł albo też 
u kogo postrzegł, w y ż e j  wymienione papiery, 
niech raczy zgłosić się do W . Józefa z  Dęmbna 
Krzyżanowskiego, W ileń: Kupca, a u niego że 
przyzw o itą  i odpowiednią swemu szlachetnemu 
postępkowi zn a jd z ie  nadgrodę nayuroczyściey  
zaręczam. U  tego oświadczenia w protokule 
podpis taki. F elix Zienkiewicz.

Correctum Gro. Ptu W ił. Reg. Jó ze f Bohusz.
W olno drukować M ik o ła j Pomarnacki S. Z* W .



i .  O p u łto ry  m ili od W ilna  na gościńcu R a - 
duńskim p rzy  dworze Dusienidtskitti m łyn no
wo postaw iony , na rzece Ruipm iance o dwóch 
kołach urządzonych na p y tle  f e s t  do zadzierza-  
wienia , znayduie się tak ie  p r zy  tym m łynie  
osobna austeryia takie ido zaarendowania, 
prócz tego , je ś lib y  się zd a rzy ł dobry mayster 
kunsztu m łynarskiego", któryby chciał roczną 
służbę p rzy jąć  p r zy  pomitnionym  młynie, może 
się zg/osić do m ir y  podpisanego rządzącego  
w  Diisieniutach. ‘Franciszek W itw itrski-

i N iże y  podpisany w imieniu własnlm i 
brata, Leopolda C hodźk i; wszedłszy w układ 
o w yprzedaż majątku Jaworowa w picie W i
leńskim lezącego, a mając na celu zaspokoje
nie debetorów naszych , i upewriienie nabywcy^ 
w zyw am  w szystk ich , mających pewne dowody 
należności, izby  raczyli zgłosić się do kancel- 
la ry i Gród. R tu  W ileńskiego na dzień 23 
kwietnia b. r. gdzie  zaspokojonemi niezawo
dnie zostaną; Dominik Chodźko S. B. D P .

Roku 1820 aprylą  ig  d. może R edakcja  
jfcur. L it. takową awizacyą przyjąć do drukur 

J ó z e f  Naborowski Gr. W . P is.

X. Kom misya ‘N a jw yższą  M onarszą wolą 
ustanowiona , dla rozbioru dzieł i długów szkłow- 
skiego m ajątku , w jdhuaryi miesiącu ninieysze- 
go roku , osobnemi dodatkami przez  . Gazety 
Sankt Petersburskie pod N . 5 , 6 i 7, Moskiew
skie pod N .  6, 7, 8, R y zk ie  i w Litewskim K u
ry  erze pod N .  11, 12 i  i 3 , uwiadomiła o na- 
znaczoney przedazy szkłowshiego majątku z pu 
blicznego targu, położonego w Biało-rusko M o-  
hilewskiey Gubernii, w różnych powiatach, z po
kazaniem  poszczególnie całego tego majątku i 
głównieyszych kondycyi, wedle których teh m a
ją te k  będzie się przedawał. —  Teraz zaś ta kom-  
missy a uw iadam ia: 1 mo iż takowa przsdaż
w przytomności kommUyi rozpoczęła się p ły 
nącego apryla miesiąca 5 dnia) i będzie się 
przedłużać w następne term iny, każda ucząst\ 
ka osobno; a mianowicie : ucząstki w kópyskim  
i orszańskim powiatach zawierające się: Kru- 
chanowicka, Sawinicka, Hołoszewska i M acnów  
tka, ninieyszego miesiąca apryla 5, 16, maja  
11 i przetarg  12 dnia ,-— Ucżąstki w kopys- 
kim  powiecie położone : Bieliewska, W erchow- 
ska , Sayszczyńska i Bororńcka tegoż apryla, 
1,2, 2 3 , maja  18 i  przetarg 1 9 dn ia .-— U-
cząstki w kópyskim powiecie sytuowane: Kostia- , 
szewska, Kópysicka, Karzunowska i S,esiemew- 
ska tegoż apryla  19, m aja  3, 2i  ż przetarg  
26 dnia  Ucząstki w kópyskim, mohilewskim
1 orszaii kim powiatach zawierające się: Czy- 
rycka , Szczetińśka, Lamcowska i Chamtnicka 
tegoż apryla  3o, moja  7, jun ii i  i  przetarg
2 dnia. —  Uctąstki w mohilewskim powiecie 
znaydujące s ię : Dubrowska, Sznarowika , Hó- 
rodiańska i Dobreycka m aja  1 i  , 2 i ,  ju n ii  14 
i przetarg  l 5 d n ia .—  Ucząstki w kópyskim, 
mohilewskim i czausowskim powiatach położo
ne : Cerkowicka, W ołkowska, Sasnowska i D u-  
szczyńska maja  28, jun ii  8, 21 i przetarg  22 
dnia .  - Ucząstki w kópyskim powiecie zam y
kające się : Chodorowska, Sertisławska, Horo- 
diszczeńska i Hriwecka ju n ii  a8, 25, ju lii  12
i  przetarg  13 dnia  Ucząstki w mohilewskim,1
kópyskim  i orszańskim powiatach znaydujące

s ię : C zernorucka , Hawryłowska, Kozłowicka i 
Stępkowska ju lii 2, 16, 29 1 przetarg  5o dnia. 
W  ogóle zaś, w wspomnianych ucząstkach w każ
dym  od 100 do 5oo a we wszystkich 7,738 po 
rew izy t, a aktualnie znaydujących się 8,012 
dusz męzkich zawiera się. •—' odo Kopirnisya 
uczyniła rozporządzenie, wyżey wspornnioną 
przydającą się ilość d u sz , wedle ostatniey re
w izyt , założyć w lom bardzie  na 12 lat, na  
każdą duszę po  i 5o rub. a śsygn .; z tą kondy
c ją  , żeby dług wraz z przedazy majątku był 
przeprowadzony na kupującego; i po 3 cię w u-__ 
tw ierdzeniu Ceny, z iargdw dziesięcio letni skład 
wy kalkulowanych dochodow , nie będzie służyć 
fundamentem ', lecz będzie się uwalało w tym  
zdarzeniu, na pożytki i korzyści, jakie się od
kryć mogą dla prędszego zaspokójenią długów.

Ilządzca kancellaryi M ikołay Szabiszew.
Sekretarz Jo n  Bir.-ze>t.

Naczelnik stuła N ik ita  SLab tcw. ^

1 Majętność Lenna Lewikoynie w Gub. Wilęń. 
W pcie Szawel. położona należąca dziedzictwem 
w 2ch częściach do synowca mego W . Alexandra 
Raczkowskiego a w jedney części do mnie,gdy do- 
pioro za prawem zrzeczńym w dniu 5 marca bie1- 
źącego roku przez W .  Alexandra Raczkowskiego 
iunkra tatarsko Ułań. pułku mnie wydanym, i 
przy prozbie, w Wileń. Skarbowey Izbie.wedle 
myśli ukazów do aprobaty złożcneih w dwóch 
częściach do niego należących mnie wyby tą  zo
stała, i gdy ża takowe schedy umówiona summa 
przezemnie całkowicie wypłaconą jest, z tych 
przyczyn znam obowiązek zawiadomić publicz
ność, ninieysżątrzykroć w Kur. Lit. powtórzyć 
się mającą awizacyą, ażeby nikt żadnych suin na 
takowy majątek wzmienionemu W . Alexandrowi 
Raczkowskiemu powierzać niechciał ani też 
przyymował od niego z ewdkcyą na takowe do
bra wydawane skrypta. Dat w Wilnie 1820 kwiet
nia 18 dnia. Józef Raczkowski Str. Parn.

Wolno drukowrać Mikołay Pómarnacki S.Z .W .

Z przeznaczenia Lit. Wiłem Gł. Sądu 2go 
Depart. Sąd Ziem.Ptu Wilkom, zaymując się roz
biorem sprawy sukcessórow zeszłego Mikołaja 
Kościałkowskiego jYlarsz. tegoż Ptu  z jegokredy- 
torąmi i pretensorami, w Stosunku do zakroczo- 
ney na d. 2 praesentis w Sądzie swem rezólucyi, 
postanowił własność ruchomą tegoż zeszłego Ko- 
ścialkowskiego jako to gardyrobę męską i dalszy 
sprzęt oraz konie ha mieyscu w majętności Sze- 
teksżny w fGiłkom,pcie leżącey przez publiczną 
łicytacyą wyprzedać, i naodbycie takowey licyla- 
ćyi dzień 7 mca maja idącego roku przeznaczył, 
życzący więć znaydować się na takow ey licyta- 
cyi ażeby o takow ym terminie w.odzieli ninieysza
zamieszcza się awizacyk, działo się w "Wiłkom. 
roku 1820 m c i  apriia 12 dnia.

Piotr Zawadzki Sędz. Ziem. W ilkom.
M ’ciial Rouba Sęd- Ziem: Ptu Wilkom.
Piotr Choroszewski Sęd. Ziem. W ilkom.

Reient Jan Jachimpwicz.

i  W  ftięgarni X X . Pijarów u Alexandra Ż ó ł
kowskiego, na ulicy Dominikańskiey, są do 

przedania następujące dzieła. 
Órganiżacya dla elekcyów szlacheckich gubernii 

Litewsko-VFilehskiey, podm g prawideł przez  
Zwierzchność rządową potwierdzony ch, na rok 

s iŚ2ó; certa exem plar za  . . • • sr. kop. 3o.
W ykład lekarstw, pojedynczych, przerobionych i 
■ złożonych ; z opisaniem sposobów któremi ich 

czystość, dobroć, prawdziwe i fa łszyw e chara
ktery rozeznać, tudzież czem fałszowane, i za 
stępowane bywają, oznaczyć można. Dzieło dla 
wygodnego użycia lekarzy . fizyków  , apteka- 
rzó w , materyalistów i chejnicznych fabrykan-

/



łów. p rze z  J .K . Eberm ajera, M ed. i C hirur• do
ktora , napisane, a p rzez. L . E .  P o luszyń .k iego , 
z  czw artey niem ieckiey edycyi na polski ję zyk  
przełożone  8vo w W iln ie  1820 . rub. sr• 1.

D zieło  to ostatnie, w yyd zie  z pod prassy z  koń
cem teraz. mca.

Abecadło w kartkach z  2bma fig u ra m i stoswnemi
do a l f a b e t u    . . kop. 4ó-;’

Asm odeuszek kom edyo-operaw  ldnyrn akcie przez  
L evrier  C ham p-Rion napisana ; przerobionap. 
A . Żółkow skiego  800 w  IVarszaw ię kop. 4o. 

D w orek na gościńcu kemedyo-opera w id n y m  a- 
kcie p rzez  L . Dmuszewskiego, 8 vo W W a rsza 
wie 1809 . ; . . .  . . .  . .. kop. 53 

E berta , począ tki celnieyszych kunsztów i um ie
jętności, dla u ży tku  m łodzieży z N iem . przełożó- 
ne z 22m afiguram i bvo w K rakowie r. 3 kop. 3o 

M y śli o poprawię budowli w ieyskiey, p rze z  X . G.
z  kopersztycham i 1810 . . : - i — . kop. 5ó

N adzw yczayne  skutki m agnetyzm u zw ierzęce
go dzieło lekarza  N iek  8vo w  W a rsza 
wie 18*8 . . . . . . i kop. j 5

O praw ach krym inalnych , p rze z  Paw likowskie
go, w W arszaw ie  1818 . . . . . kop. 45

O polepszeniu teraźnieyszego stanu włościan po l
skich, uwagi K . M łodeckiego  8vo w  W a rsza 
wie 1815 . . ; . . . . : \  i| kop. 45

Ubóstwo i szlachetny um ysł, komedjya w 5ch ak
tach z niem. Pana Kotzebue 8vo w W a rsza 
w ie  1809 . . . . . . . . . .  kop. 75

W ieczo ry  zabawne czyli rozryw ka dla dam  i ka 
walerów, tivo w W arszaw ie  i 8o5 . . kop. 70

Z abaw y wierszem dla p łc i p ię k n e j poświęcone 8co 
w W a rsz . 1818 . . . . . . . . kop. 45

Z a le ty  kobiet poem a P a n a  Legouve przekładania  
J . Kosakowskiego, 8vo w  Krakowie i 8 i 4 kop. 4o 

Z b iór w ierszy i bajek przełożonych  z różnych au
torów, 800 w L ublin ie  181 o . . . kop. 45

Z b iór po trzebnieyszych  wiadomości, porządkiem  
alfabetu ułożonych, p rze z  J. Krasickiego in  4tó 
2 tomy w W arszaw ie , oprawne w skurę rub. 10 

Fedra Tragedy a p . Rasina napisana-, p rzez  zęsż- 
lego X aw iera  Chomińskiego przełożona in  4 tó
w W arszaw ie  1 8 1 8 ........................... ; kop. 65

H istorya hiszpańska czy li dzieje odm ian i p r z y 
padków zaszłych  w H iszpanii od w targnienia  
M aurów do tego królestwa aż do zupełnego ich  
w ykorzenienia za czasów F erdyńanda i Izabeli, 
z frd n cu zk ieg o  przełożona p rzez  X . K . , Gałec
kiego 8t>0 4 tom y w P oznaniu  . . . .  .rub. 4

H istorya Grecka Goldszmita , przełożona p rzez  X .  
Olszewskiego, 8vo 2 tomy z kopersztycham i 
w W iln ie  1819 . . . . . . . . .  kop. y 5

Grafowie W albergowie dram a w bciu a k ta ch , 
z  niem . na polski ję zyk  p rzez  S. M alinow skie
go, 8vo w Ż y to m ierzu  1810 . . .■ kóp. 5o

Jadw iga Królowa po lska ’dram a m uzyczne we 5ch 
aktach wierszem p rzez  J. U. N iem cewicza, 8vo 
w W arszaw ie  i 8 i4 . . . . .  i kop, 45

Jan  Kochanowski w czarnym  lesie komedyo-ope- 
ra  we och aktac/i w ierszem , p rze z  J. U. N iem ce
wicza, 8vo w W arszaw ie  1817 . . . kop . ‘.tó

Krótki zbiór jeo g ra fd  Królestwa polskiego i w iel
kiego X ięztw a Poznańskiego, 8co w  W rocław iu
18 ió . .   kop. 90

K a n ta  i Polidor przez J. Barlhelerni, autora p o 
dróży młodego Anacharsisa do G recyi, tłum acze
nia  Ł . Gołębiowskiego; ż p rzyd a n iem  portretu  
autoraóoo w W arszaw ie. . . .  i kop. 75

O głasza  się po raź drugi i irzeći.
2. M arszałek Gubernii L itew sko-W ileńsk ie j  

m a zaszczy t uw iadom ić O bywateli, że O rgani- 
zacya elekcyow  Szlacheckich przez Zgrom adze
nie Szlacheckie ułożona, a przez Z w ierzchność 
R ządow ą stosow nie do jey uwag po tw ierdzona, 
w  p rzeciągu  jednego tygodnia w yydzie z d ru k u . 
Czas Seym ikom  pow iatow ym  przeznaczony dnia 
i5  w rześn ia idącego 1820 roku  — N a m ocy za
tw ie rd zen ia  Z w ierzchności, zjazd w ty m  ro k u  
do p ow iatow ego m iasta  urzędników , podług pun-

■ . ■ ;  ■ v  J  : "  ,

k tu  4 organizacyi, dla skonfrontow ania x iąg  
szlachty  w otu jącey , naznaczony na dzień 1 m ie
siąca czerw ca, w  ty m  sam ym  czasie w szelkie 
z a rz u ty , ęo do possesyi czynione bydź m ogą; 
każdy jednak O byw atel czujący n ieukon ten to - 
wauie, z odm ówionego siebie zapisania, lub p rz e 
ciwnie, niew łaściw ego p rzy jęcia  do x ięgi Szla- 
checkiey osoby nie m ogącey szczycić się t ą  p re 
rogatyw ą, może udać się ze skargą do koła M ar
szałków; na dzień 1 lipca dó m iasta  G uberskie- 
go W ilna n a  ten  cel z xięgam i zebra6 się m a 
jących. Po  ułożeniu i podpisaniu p rzez M arsza ł
ków listy  w otu jących  , stosow nie do organiza
cyi; poteni już żaden za rzu t p rzeciw ko xiędze 
prżez nikogo czynionym , ani te ż  p rzy ję tym  nie 
będzie; i ta  żadney przem ianie nie ulega.

W olno drukować, M icha ł R om er R adca  Sta
nu L it. W ileń . Guber. M arsza łek i K awaler.

2. W  sk u tek  rozporządzeń  Z w ierzchności O- 
pieka szlachecka P tu  W ileń  og łasza ; że niżey 
w yrażone m ajątk i znaydujące się w  zarządza
niu oney, leżące w p-bwiecie W ileń ., z karczm a
m i , m łynam i i w śzelkiem i przynależnościam i, 
o raz dom obyw ateli Z ienkow iczow  i schedy w do
m ach pod Nm i i 58 i 3o8 w M ieście W iln ie  po
łożonych, -Wypuszczają się w  arendę od dnia 23 
idącego m iesiąca k w ie tn ia , celem  rychleys'zego 
zaspokojenia zaw ini oney Skarbow i należncśęi. 
Ż yczący  zaarendow ać takow e dobra w  ogóle, 
lub udzielnie fo lw ark i, m łyny, karczm y i m ie
szkanie w doriiaeh w yżey  pom ienionych ; ra c z ą  
z pewrią 1 dostateczną p o ręką przybydź do Mia
s ta  W ilna, dla zrobienia w  tern przedm iocie u - 
m ow y w dniach i g , '20 1 21 teraźnieyszego m ca 
kw ietn ia . W ilno  1820 ro k u  kw ietn ia i 5 dnia 
(podpisano) Prezes Opieki M arszałek P tu  W ileń . 
D w oru Jego C esarskiey M ości K ainer-Junk ier i 
K aw aler M ikołay A bram ow icz; Za zgodność; 
S ek re ta rz  Opieki Szlacheckiey P tu  W ileńskiego 

Z ygm unt Siemaszko.
Do za a feń d ó ^ ah ia  za rem an e t Skarbowych, 

podatkow , dobra: W o ro h i i  T ro k in n ik i R adzcy  
S tanu Czyża, dusz w onych w edle osta tn iey  re -  
w izy i nayduje" się 182 A ńtońow  v. Kiem ele S ę
dziego G rodz W ileń . Komanowdcza dusz 37. 
K ie tu tan y  Sędz. G ran icz Guber.. K ociełla dusz 
88. K azim ierzów  b. Sędz. Z iem . W ileń . C iecha
nowieckiego dusz 71, M iedniki G rabow skiego 
dusz 24o, B uyw idziszki R adżcy Stan(u Ł appy  
dusz 170, C zechy i M arkiiny  K apitana B rzo
stowskiego dusz 168, Kuźliszki W iłey k i dusz 
3o, M uśniki Podbereskich dusz 255, R akańce 
X iężny Puzyninv dusz 5y, Onżadow  b. Sędziego 
G rodz, W ileń . M ączyńskiego dusz 52, Kow;sza-i 
d a ła  P isankow  dusz 79, Lelekańce i M ieiew - 
szczyzna Saw ickich dusz 98, M azuryszki P ro - 
zora dusz 56, Olesin D ow narow ićza diisz 12, 
Szlagieryszki W erso ck ich  diisż 78, Szylm ki Sa- 
tk iew icza dusz i 5, Codbtżeż C iechanow ieckiego 
dusz i 3 i ,  R ostyniany Kosm owskich dusz 35, 
S ienkow szczyzna Szyszkofkey dusz 10, B iała 
W a k a  Zm iejow skich dusz. 15o, Szukiszki P o - 
m arnackićh dusz 32, W oydaciszki K orsaka dusz 
54, M oygiszki Czaykow skiey dusz 17, A nueny 
U łanow skich dusz 6, Chm ielow ka K orkucia, 
schedy z exdyw izyi E liżabelińskiey, B ijuciskiey, 
W iżulańskiey ; o taz ż exdyw izyi m ajątków  Szul- 
ń ik  i G o zy , wieś P rudziany  , dom objrw ateli 
Z ienkowiczow i schedy z exdyw izyi domow pod 
N m i i 38 i 3o8 w W iln ie  położonych. '

Z a  zgodność: Sekr. Z ygm unt Siem aszko.

2. D o w ypuszczen ia  w  dzierżaw ę arędow ną  
z  terminem kilko le tn im  z n a jd u je  się F o lw ark  
od W iln a  p ó łto ry  m ili c z y li  w erst dziesięć od 
le g ły , z  zabudowaniem  fo lw a r c z n y m , z  domem, 
m ieszkalnym  obszernym  i w yg o d n ym , w  g ru n 
tach  dobrych, nad rzeką p o ło ż o n y , z  remanen-



tam i, miedzi b row arne j  i  b yd ła ,  mający d y -  wać O p iek i , oney się zrzekam. Z e  za tym  do
mow włościańskich panszczyzm ow ych  36 , czyn- administracyi opiekuńczey interesów wewne-
szow ych  8, ziemi orom ty d w o rn e j  w  S c h p o -  trznych lub zewnętrznych ani do rządu nad
letkach włok 16 mor. 1 g ,  sianożęci muroźney majątkami zeszłego  Kazim ierza P la teru  nale-
dićorney morgow 256 . K tp b y  ż y c z y ł  w e jś ć  ż t ć  nie będę, p rze z  niniejsze publiczne ośw iad-
w  umogę o takową possesyą ra czy  udać się do czenie współopiekunów i  wszvstnich którychby
W .  Winnickiego mieszkającego w  domie p od  to obchodziło ostrzegam, a d la  w iększe j  w i L
N .  43  p r z y  placu m ięd zy  imbarami, k tóry  w ła -  r y  i m ocy , to  oświadczenie podpisem w ła sn e j
śc ia e la  tego majątku wskaże, i  tabellę intra- mey ręki stwierdzam. D a t t  w  Wilnie 1820
t y  ro c zn e j  objaśniającą stan dochodow kommu- mca kwietnia 8  dnia. Hr. M ichał P la te r  Zyberk.
nikowac będzie. Roku 1820 mca a p ry la  g  dnia. IVa Są-

d z *-e Głów. L it .  Wileńskim 2g o  Departamentu  
2. Stosownie do rezo lucji  w  dniu  1 6  a p r j - stawając osobiście adwokat teg o ż  sądu W .

la teraz., roku w  Rządzie n a s ta ł e j , powtórnie Kazim ierz  Antuszewicz. Takowe oświadczenie
podaje się do powszechnej wiadomości , i ż  Hrabi M ichała  P la teru  Z y  j e r k a  do Akt podał.
d°m y  murowane kupca Słuckiego w mieście < J ó z e f  Komar P rezyd en t  Depar. f i  in- 
W iln ie  na Z arzeczu  i za  Ostrą B ram ą poło- ce n ty  R oga lsk i  Sow. i  Kawaler. A nton i Ś w ia t-
l o n e , oraz browar, i p iwowarnia p r z y  p ier-  kowski Ass. Sekr. Dobrzański. Gaber. Sc kr.
wszym z tych dom ów , ze wszystkiemi potrze- Raczyński,
btierni browarnerni naczyniam i naydujące się,
oddawać się b ę ją  w arędę w Rządzie  Guberń- 
skirn na lat  12, i  na l icy ta c ją  tUkowey aren
d y  przeznaczone są termina s 3, 28 i 3o dnia  
teraz, mca c p r j l a ,  a zatem życzący  one za -  
arędować zechcą w pomienionych terminach j a 
wić się do R ządu  z ewikcyami dwóletnią in-  
tra tę , jaka  z l ic y ta c j i  wypadnie, wynoszącemi, 
wrazie niswynalezienia się ochoczych na dwu
nastoletnie zadzierżaw ienie; w ostatnim term i
nie i na roczną arędę ta rg i  odbywać się bę
dą. D a t t  roku 1820 mca apryla  ;6  dnia.

W incenty  Ławrynowicz Sowietnik.
Sekretarz Kazim ierz  Nowicki.

^  2. N a  mocy dekretu Sądu Magistratu m ia 
sta W ilna  dnia  2 5 mca maja 1 8 /8  roku za 
pad łego  , zostałem  m i e j  p iszący się wydele
gow any do wyprzedania p rze z  publiczną h cy - 
tacyą  na sa tysfakc ją  kredytorów oddanego, 
dworku drewnianego w mieście W iln ie  na przed
mieściu Antokolu pod N .  i'368 położonego, do 
JP. Jana Rudzki, obyw. Wileńskiego n a leżą 
cego. Ż y c zą c y  przeto takowy dworek nabydf  
raczą  do onego zajawić się w terminach, p ie r 
wszym  dnia. 19, d ru g in i  21 i  trzecim ostate
czn y m  2,5 mca apryla teraz. 1 8 2 0  roku o g o 
dzinie t r zec ie j  po południu. D a tt  1820 mca 
apryia  16 dnia.

Mateusz Zołhowski R. M. W .

2. Pąntaleon Wiedeński na 6 i pół oktawy 
jest do zbycia w domu W . Doroszki na ulicy 
Do-mudkańskiey pod N.  425.

2. Oświadczenie w  imieniu mnie n iżey  pod
pisanego M ichała  Hr.. P lotera  Z yberka  do 
akt Sądu Głównego LU. Wileń. 2go departa
mentu podaje się z  ta k o w e j  okoliczności; iż  
co ośw iadczający się mimo n a jr z e te ln ie j s z e j  
ochoty czynienia każdemu obyw atelsk ie j  po 
s łu g i , dla  licznych własnych zatrudnień* któ- 
-re mnie do zupełnego oddalenia się z  tu te j 
s z e j  Wileń. Guber., do Guber. Kurlandz. i  B ia 
łorusko W i te b . ,  z n ie w a la ją , nie mogąc nad  
nielelniemi dziećmi zm arłego  niedawno K a z i 
mierza Hrabi P la ter  a P  ólkownika w o j s k  P o l 
skich, i j e g o  pozostałym m ajątk iem , wspólnie 
z  dalszemi Opiekunami, p rze z  testament ze
sz łego  dla tychże  ‘dzieci nazncczonemi ani 
o g ó ln ie , ani poszczególnie , c zy n n e j  exekwó-

5 Hipolit Sierakowski Patron p r z y  Trybu
nale cywilnym  województwa Lubelskiego w Lu-  
blinie p r z y  ulicy królewskiej pod N .  2o3 m ie
szkający, podaje do publicznej wiadomości, ja 
ko kurator massy bezdzi edziczney po zm ar
łym  Franciszku D ionizym  d w o jg a  imion K m a z - 
ninie przez  sąd ustanowiony, iżby Antoni Kniaz-  
nin, brat tegoż rodzony, z mocy cessyi sobie słu-  
zą cey  lub jego sukcessorowie i inni krewni p r a 
wo do spadku 'mieć m o g ą cy , którzy w Litwie  
w Powiecie Orszańskim z urodzenia swego ta m 
że  znoydywać się mają z dowodami przed  try
bunał Lubelski do objęcia takowego niezwłocz
nie zgłaszali  się , któren z  procentami w yn ie
sie 3,ooo czer., in a cze j  bowiem spadek ten w br a
ku krewnych skarbowi narodowemu przyzn anym  
i  oddanym  zostanie. D z ia ło  się w Lubi nie 
dnia 2Ó marca  1820 roku. N a  oryginalnym  pod
p isa ł  Hipolit Sierakowski.

Z godno  Kazim ierz N owicki Sekr.
Z  autentycznym czytałem  Perzanowski na

czelnik stołu.

3 . P o d a je  się do publicznej wiadomości, 
iż  w  domie h yw szym  ■ Sluczyńskiego a teraz  
W . Zaykow sk iego  Rad. M . W ilna  na p rzed 
mieściu Antokolu p od  N . j 555  są porządne  
pokoje do n a jęc ia , ze wszelkiemi w ygodam i  
to  jest: z  oddzielnemi kuchniami i  p r z y  nich 
s ta n c ja m i , s tajniami, wozowniami i t. d. K to -  
b y  sobie ż y c z y ł ,  z a  pomierną cenę nająć, niech 
się zg ło s i  do właściciela mieszkającego w  t y m 
że domie. D a t  roku 1820 mca kwietnia 16 d.

3. Na mocy daney mnie plenipotencyi od J W  
Jenerała Leytnanta i kawalera Markowa, posse- 
sora starostwa, Olitskiego z folw arkami, w po
wiecie Trockim położonego, mam honor w e
zwać życzących mieć to starostwo w admini
s tra cy i , aby dla zawarcia ze mną u m ow y, ra
czyli jawić się do mnie w m ieście  Wilnie w do
mie Cedlera na Ulicy Rudnickiey sytuowanego. 
Dat 1820 roku apryla i 5 dnia.

Gwardyi sztabs kapiłat i kawaler Andre-
jew Lichaczow.

\  ‘

l .  W yjeżd ża  za  granicę do królestwa P ru 
skiego kowieński mieszkaniec Abrarń Lipmano-  
wicz B ary ty , z Wiliampolskimi obywatelami Ga
bryelem Hillelowiczem W asserdam em , Orelem 
Abelowiczem Hackielem , i LeyzerCm JFólfowi- 
czem Karpem , na mięsięcy dzięsięć.


